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P o r z ą d e k  d z i e n n y

1 posiedzenia Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

w dniu 20 listopada 1952 r.

1. W yb ó r R ady Państwa.

*kó w  co do sk ładu  Rządu,



(Początek posiedzenia o godz. 10 m in. 5.)

(Na salę wchodzi P rezydent Rzeczypospolitej Poseł Bolesław  
wach poselskich. Wszyscy obecni w sta ją  i  w ita ją  O bywatela

trw a ły m i oklaskam i.)

B ie ru t i  za jm u je  m iejsce w  ła~ 
Prezydenta hucznym i, d ługo-

Marszałek Senior Lucjan Rudnicki: O byw a­
tele Pęsłowie! Rada Państwa pow ie rzy ła  m i, ja ­
ko jednem u z na jstarszych w iek iem  posłów,’ za­
szczytne zadanie dokonania o tw a rc ia  Sejm u Pol­
sk ie j Rzeczypospolitej Ludow ej.

Jesteśmy tu  z w o li narodu polskiego —  w y ­
rażonej w  powszechnym głosowaniu z bezprzy­
kładną w  naszych dzie jach jednom yślnością w  
h is to rycznym  dn iu  26 październ ika 1952 r.

Jesteśmy tu  z w o li narodu polskiego, k tó ry  
z rzuc ił na zawsze ja rzm o obcych i  rodzim ych 
W yzyskiwaczy, u ją ł w  swe własne d łon ie  ster 
rządów, u czyn ił swoją własnością środki i  na­
rzędzia p rodukc ji, zdoby ł d la siebie św ia tło  w ie ­
dzy i  dobra k u ltu ry  —  sta ł się w o ln ym  gospoda­
rzem w  w o lne j O jczyźnie.

Jesteśmy tu  z w o li narodu polskiego, którego 
rdzeń i s iłę  k ie row niczą stanow i nasza bohater­
ska klasa robotnicza i  je j P artia , narodu zespo­
lonego ja k  n ig d y  —  pod sztandarem F ro n tu  
Narodowego, w  im ię  niepodległości, poko ju  i 
ro zkw itu  O jczyzny.

Jesteśmy Sejmem zw ycięskie j ide i jedności 
ńarodu, jedności osiągniętej w  walce o w yzw o­
lenie narodowe i  społeczne, w  walce o w yw łasz­
czenie w yzyskiw aczy, w  walce o podźw ignięcie 
tniast i  w si z ogrom u zniszczeń w ojennych , o 
przezwyciężenie w iekowego zacofania i  słabości 
naszego k ra ju , w  walce o u tw orzen ie  nowego, 
szczęśliwszego życia człow ieka pracy.

M am  przed oczyma pó ł w ie ku  dzie jow ej d ro ­
gi narodu —  to jest 54 la ta  mego własnego ż y ­
cia, w  czasie k tó rych  pracowałem  w  szeregach 
bo jow n ików  o taką Polskę, jaką  dziś budu jem y.

Z m ien ia ły  się rządy, k o le jn i w ładcy —  cie- 
hńężyciele, o k ru tn i okupanci, rodzim e p ija w k i, 
Przedstawiciele pasożytniczej mniejszości.

Jedne po d rug ich  w a liły  się tro n y  i  rządy, 
P rzem ija ły  bez śladu pa rlam en ty  oparte na b u r- 
kuazy jnym  fałszu, oszustwie i  na jaw ne j prze­
mocy, p ryska ły  boleśnie —  pod ciosam i k rw a ­
w ych doświadczeń —  złudzenia wszczepiane 
Pląsom przez sługusów jaśniepanów  i k a p ita li­
stów.

D zie jow e burze zm io tły  te  wszystkie reak­
cy jne  system y rządów, gdyż reprezentow ały 
cne s iły  społeczne i  po lityczne  skazane na klęs­
kę, na zagładę, gdyż w yra ża ły  one in te resy ob­
ce i  w rog ie  narodow i —  in te resy znikom ej 
m niejszości n iezdolnej do k ie row an ia  Polską.

W ie lu  z nas pod czerw onym i sztandaram i 
w a lczy ło  o wolność i  niepodległość z n iezachw ia­
ną w ia rą  w  polską klasę robotniczą, w  lu d  p ra ­
cujący, w  naród polski. I  naród po lsk i w sparty  
potężnym  ram ien iem  K ra ju  Rad, w  k tó ry m  ro ­
bo tn icy  i  ch łop i p ie rw s i ze rw a li ka jdany n ie ­
w o li —  zw yciężył.

D z iew ią ty  rok naród nasz, skup iony w okó ł 
5 owarzysza Bolesława B ie ru ta , budu je  swoje 
państwo —  repub likę  ludu  pracującego m iast i 
wsi. Nasza Rzeczpospolita Ludow a jest n iezw y­
ciężona, gdyż reprezentu je  na jba rdz ie j żywotne 
in te resy zjednoczonego narodu polskiego, in te ­
resy w szystk ich  lu d z i pracy i  zespolona jest n ie ­
rozerw aln ie  z potężnym  św ia tow ym  obozem po­
k o ju  i  postępu. Nasza Rzeczpospolita Ludowa 
naw iązu je  do na jp iękn ie jszych  tra d y c ji tys iąc­
le tn ie j h is to r ii naszego narodu i  jes t w cie len iem  
tych  s ił społecznych i  po litycznych , k tó re  zdol­
ne są zapewnić naszej O jczyźnie n ieprzerw any 
postęp, wszechstronny rozw ój, w zrost poziomu 
życiowego mas —  siłę i  jedność w ew nętrzną. I 
dlatego m y, posłow ie F ro n tu  Narodowego, roz­
poczynam y dziś pracę z najgłębszą w iarą , że 
dzieło obecnego Sejm u —  najwyższego organu 
Państwa Ludowego —  będzie n ieprzem ija jące, 
niezniszczalne, że będzie ono etapem na drodze 
urzeczyw istn ien ia  tych  ide i i  dążeń ludu  p racu­
jącego, k tó re  przewodzą nam od przełom owych 
dn i powstania K ra jo w e j Rady Narodowej pod 
przew odnictw em  Bolesława B ie ru ta .

Nasz Sejm  —  na jw yższy organ w ładzy pań­
stw ow ej —  pow ołany został na m ocy K o n s ty tu ­
c ji Po lskie j Rzeczypospolitej Ludow e j i  na­
szym naczelnym  obow iązkiem  jest dochowanie 
n iezłom nej w ierności zasadom te j w ie lk ie j k a r­
ty  p raw  i zdobyczy narodu polskiego.

Nasz Sejm  pow ołany został przez naród, k tó ­
ry  głosował jednom yśln ie  za program em  F ron tu
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Narodowego— program em  gospodarczego i  k u l­
tu ra lnego ro zkw itu  Rzeczypospolitej Ludow e j, 
szybkiego w zrostu  je j s ił i  dobrobytu  wszyst­
k ich  lu d z i pracy.

M is ją  h istoryczną obecnego Sejmu, z k tó re j 
zdaje sobie sprawę każdy z nas —  posłów obda­
rzonych ta k  w ysok im  zaufaniem  lu d u  p racu ją ­
cego, jes t wspólne z ca łym  25 -m ilionow ym  na­
rodem urzeczyw istn ian ie  zasad tego programm.

Stw ierdzam , że Sejm  w y b ra ł jednom yśln ie  
posła Jana Dembowskiego na M arszałka Sejmu. 
(Huczne, d ługo trw a łe  oklaski.)

Proszę O byw ate la  M arszałka o objęcie prze­
w odnictw a. (D ługo trw a łe  oklaski.)

(M arszałek Sejm u Jan D em bowski obejm uje  
przew odnictw o, w ita n y  hucznym i oklaskam i.)

Jesteśmy s ługam i narodu i  w  im ię  urzeczy­
w is tn ien ia  w o li narodu —  w o li robo tn ików  i 
chłopów, in te lig e n c ji i  rzem ieśln ików  — . męż­
czyzn i  kob ie t —  m łodych  i  s ta rych  p a r ty j­
nych  i  bezpa rty jnych  —  w spólne j w o li narodu, 
w yrażone j w  w yborach 26 października, nie bę­
dziem y szczędzić naszych s ił i  n ie będziem y co­
fać się przed żadnym i trudnościam i.

Przyświecać nam będą idee, w  im ię  k tó rych  
w a lczy li od la t 70 bo jow n icy  p ro le ta ria tu , n ie ­
z łom n i pa trioc i, na jleps i synow ie narodu po l­
skiego, idee, k tó rych  tr iu m f w span ia ły  w id z im y  
dziś w  b ra tn im  Żw iązku  Radzieckim , wznoszą­
cym  gmach kom unizm u.

Będzie to w ie lk ie  dzieło tw orzen ia  jasnej 
przyszłości naszego narodu, a zarazem w k ład  
niezniszczalny do w spólne j spraw y mas pracu­
jących świata, walczących na całej k u li z iem ­
skie j o w yzw o len ie  człow ieka od wszelkiego uc i­
sku i  w yzysku, o zwycięstwo spraw y poko ju  i 
b ra te rs tw a  m iędzy narodam i. (O klaski.)

Ogłaszam I  sesję Sejm u Polsk ie j Rzeczypo­
spo lite j Ludow e j za o tw artą . (Huczne i  d ługo­
trw a łe  oklaski.)

P rzystępu jem y do w ybo ru  M arszałka Sej­
mu.

Proszę o zgłaszanie kandydatów .
(Poseł K łos iew icz W ik to r: Proszę o głos w  

te j sprawie.)

U dzie lam  głosu posłow i W ik to ro w i K łos ie - 
w iczow i.

Poseł K łos iew icz W ik to r: W  im ie n iu  zespo­
łów  poselskich m iasta W arszawy, w o jew ództw a 
katow ickiego , w o jew ództw a krakow skiego —— 
proponu ję w yb ó r na M arszałka Sejm u znakom i­
tego uczonego, w yb itnego działacza ruchu  noko- 
ju , posła Jana Dembowskiego. (Huczne i  d ługo­
trw a łe  oklaski.)

M arszałek: W ysoki Sejm ie! Składam  serdecz­
ne podziękowanie K olegom  Posłom za pow oła­
nie m n ie  na M arszałka Sejm u Rzeczypospolitej 
Ludow e j. Jest to d la  m nie  n ie  ty lk o  w ysok i 
zaszczyt, ale jest to  przede w szystk im  ̂  dowod 
w ie lk iego  zaufania i  przyrzekam  uczym c w szy­
stko, aby tego zaufania n ie  zawieść. Rozum iem  
dobrze, że zaszczyt przypada w  udzia le  n ie  m o­
je j osobie. P rzypada on sferom  obyw a te li na­
szego k ra ju , k tó re  ja  reprezentu ję. Zagadnie­
n ie  u jm u ję  w  tro ja k im  aspekcie.

Reprezentu ję w  p ie rw szym  rzędzie liczne 
rzesze obyw ate li, n ie  należących do żadnych 
p a r t ii lu b  s tronn ic tw  po litycznych , a k tó rzy  w łą ­
czy li się w  pe łn i w  dzieło budow n ic tw a pań­
stwowego. Św iadczy o ty m  w span ia ły  w y n ik  
w ybo rów  do Sejmu, w  k tó rych  ponad 99 /o od­
danych głosów padło na lis tę  F ro n tu  Narodo­
wego, k tó rem u  przew odził w ie lk i budow niczy 
P o lsk i Ludow e j paseł Bolesław B ie ru t. (O klaski.) 
F a k t ten  zadokum entował jedność w szystk ich  
obyw a te li w  spraw ie budow y naszego życia pań­
stwowego, u trw a le n ia  niepodległości i  bezpie­
czeństwa naszej O jczyzny. C ały naród: w ie rzą ­
cy i  n iew ierzący, b e zp a rty jn i na ró w n i z p a r ty j­
nym i, przedstaw icie le w szystkich w ars tw  spo­
łeczeństwa zgodnie odda li swe głosy na tych, 
k tó rz y  będą w c ie la li w  życie postanow ienia na­
szej p iękne j K o n s ty tu c ji, mającej na celu dobro, 
godność i  szczęście człowieka.

Po drug ie  —  reprezentu ję  św ia t nauki. Poz­
w alam  sobie zaznaczyć, że po raz pierwszy 
w  naszym k ra ju  nauka staje w  tak  b lisk im , 
bezpośrednim  kontakcie  z życiem  i  potrzebam i 
społeczeństwa. Nauka jes t w ie lk im  kons truk to ­
rem, pomaga ona skutecznie w  budow aniu  zrę 
bów nowej państwowości, dokonu je o lb rzym ie j 
p racy tw órcze j, w  k tó re j n ie ma m iejsca na dy 
le tan tyzm  i  przygodną wynalazczość^ lecz gdzie 
wszystko opiera się na g run tow ne j w iedzy i  roz­
le g łym  doświadczeniu lu d z i nauki. Nasi uczeni 
z całą gotowością oddają swoje s iły  i  zdolności 
spraw ie rozw o ju  nauki, służącej potrzebom  na 
rodu.

M arszałek Senior: C z y  są jeszcze jakieś kan­
dydatury?  N ie  ma.

P rzystępu jem y do głosowania.
K to  z O byw a te li Posłów jest za p rzy jęc iem  

zgłoszonej kandyda tu ry , zechce wstać.

D zięku ję . (O klaski.)
K to  jes t przeciw? N ik t.

Po trzecie —  reprezentu ję  liczny  w  naszym 
k ra ju  obóz a k tyw n ych  bo jow n ikó w  o pokój, 0 
pokojow e i  p rzy jazne współżycie narodów  be 
względu na różnice w  ich  u s tro ju  społecznym^ 
o pogłębienie naszego sojuszu z W ie lk im  Zw iąZ ' 
k iem  Radzieckim . W  walce o pokój św iata Po 
ska ma p iękne tradyc je , nasz to bow iem  kra j 
w n iós ł ta k  poważny w k ła d  do św iatowego rU ' 
chu poko ju  w  samym jego zaraniu, ruchu  m
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.mającego w  sw oje j ska li sobie podobnych w  
dziejach ludzkości.

Te trz y  aspekty: jedność narodu polskiego, 
oparcie budow nictw a państwowego na podsta­
wach naukow ych i  obrona poko ju  św iata —  to 
trz y  główne podstawy działalności naszego Pań­
stwa Ludowego i  W ysoka Izba, oddając jedno­
m yś ln ie  swe głosy na przedstaw icie la tych  w ła ­
śnie k ie runków , raz jeszcze dała dob itny  w yraz 
jednom yślności narodu polskiego w  dziele bu­
dow y u s tro ju  spraw ied liw ości społecznej. To 
chcia łbym  w yraźn ie  podkreślić. (D ługo trw a łe  
okłaski.)

Obecnie p rzystępu jem y do w ybo ru  w ice ­
m arszałków  Sejmu.

Proszę o zgłaszanie kandydatów .
(Poseł Juszkiew icz A leksander: Proszę o 

głos.)

Głos m a poseł A leksander Juszkiewicz.

Poseł Juszkiew icz A leksander: W  im ie n iu  
zespołów poselskich w o jew ództw  w roc ław skie ­
go i  kie leckiego zgłaszam na w icem arszałków  
Sejm u obyw ate li:

posła Franciszka M azura z ram ien ia  Po l­
skie j Zjednoczonej P a rt ii Robotniczej (Oklaski),

r posła Józefa C-zgę-Michalskiego z ram ien ia  
Zjednoczonego S tronn ic tw a  Ludowego (Oklas­
ki),

posła S tan is ław a Kulczyńskiego z ram ien ia  
S tronn ic tw a  Dem okratycznego (Oklaski).

M arszałek: Czy są jeszcze inne kandydatury?
Ponieważ innych  kandyda tu r n ie  ma, p rzy ­

stępu jem y do głosowania. P rzegłosujem y każ­
dą ze zgłoszonych kandyda tu r oddzielnie.

K to  z O byw a te li Posłów jest za przy jęc iem  
kandyda tu ry  posła M azura Franciszka, zech­
ce wstać. i ' ! : i iu

D ziękuję. (O klaski.)
K to  jest przeciw? N ik t.

K to  z O byw ate li Posłów jes t za przy jęc iem  
ka n d yd a tu ry  posła O zg i-M icha lsk iego Józefa, 
zechce wstać.

D ziękuję. (O klaski.)
K to  jest przeciw? N ik t.
K to  z O byw a te li Posłów jest za p rzy jęc iem  

ka n d yd a tu ry  posła Kulczyńskiego Stanisława, 
zechce wstać.

D ziękuję. (O klaski.)
K to  jest przeciw? N ik t.
Wobec b raku  sprzeciwu stw ierdzam , że Sejm  

W ybra ł jednom yśln ie  posłów: M azura Francisz­
ka, Ozgę-M ichalskiego Józefa i  Ku lczyńskiego 
Stanisława na w icem arszałków  Sejmu. (Huczne 
oklaski.)

Proszę O byw ate li W icem arszałków  o zajęcie 
m iejsc p rzy  sto le prezyd ia lnym .

(W icem arszałkow ie Sejm u za jm u ją  m iejsca  
przy  stole p rezyd ia lnym , w ita n i hucznym i 
oklaskam i.)

P rzystępu jem y do ślubowania poselskiego.
(Poseł W ićha W ładysław : Proszę o głos.)
Głos ma poseł W ładys ław  W icha.

Poseł W icha W ładys ław : W  im ie n iu  zespołu
poselskiego m. st. W arszawy proponu ję uchwa­
len ie  przez Sejm  następującego tekstu  ślubowa­
n ia  (czyta):

„Ś lu b u ję  uroczyście jako  poseł na Sejm  P o l­
sk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j pracować dla 
dobra N arodu Polskiego i  pogłębiać jego jed ­
ność, przyczyniać siię do um acniania w ięz i w ła ­
dzy państwowej z ludem  pracu jącym  m iast i 
wsi, czynić wszystko dla u trw a len ia  niepodle­
głości i  suwerenności oraz d la  pomyślnego roz­
w o ju  Polskie j Rzeczypospolitej L udow e j.“

M arszałek: Czy k to  z O byw a te li Posłów 
pragn ie  zabrać głos w  spraw ie p ro je k tu  tekstu 
ślubowania?

N ik t  głosu nie żąda.
Jeżeli n ie  usłyszę sprzeciwu, będę uważał, 

że Sejm  zgłoszony p ro je k t tekstu ślubowania 
poselskiego uchw a lił. Sprzeciwu n ie  słyszę.

P rzystępu jem y do ślubowania.

Proszę w szystk ich  obecnych o powstanie 
(wszyscy wstają), a O byw a te li Posłów o pow ­
tarzanie za mną słów ślubowania (czyta):

„Ś lu b u ję  uroczyście jako  poseł na Sejm  
Polskie j Rzeczypospolitej Ludow e j pracować 
d la  dobra Narodu Polskiego i  pogłębiać jego 
jedność, p rzyczyn iać się do um acniania w ię ­
zi w ładzy państwowej z ludem  pracu jącym  
m iast i wsi, czynić wszystko dla u trw a le n ia  
n iepodległości i  suwerenności oraz d la  po­
m yślnego rozw o ju  Po lsk ie j Rzeczypospolitej 
Ludow e j.“

(Wszyscy obecni posłow ie pow tarza ją  za 
M arsza łk iem  słowa ślubowania.)

Stw ierdzam , że wszyscy obecni na posiedze­
n iu  posłow ie z ło ży li ślubowanie.

P roponu ję następujący porządek obrad sesji 
(czyta):

I. W ybó r Rady Państwa.
I I .  S tw ierdzen ie  ważności w yb o ru  posłów 

na Sejm.
I I I .  U chw alenie regu lam inu Sejmu.
IV . Powołanie Rządu.
V . W ybó r sta łych k o m is ji poselskich.



n

•VI. U chwalenie ustaw i  zatw ierdzenie de­
k re tów  w ydanych  po u p ływ ie  kadencji

' • Sejm u Ustawodawczego.
Jeżeli- n ie  usłyszę sprzeciwu, będę uważał, 

że Sejm  tę propozycję p rzy ją ł. Sprzeciwu nie 
słyszę.

S tw ierdzam , że proponowany przeze m nie  
porządek obrad sesji został przez Sejm  p rzy ­
ję ty .

P roponu ję następujący porządek dzienny 
pierwszego posiedzenia Sejm u (czyta):

1. W ybór Rady Państwa.
2. Usta len ie  try b u  stw ie rdzen ia  ważności 

w yb o ru  posłów i  w yb ó r K o m is ji M anda­
tow e j .

3. W ybór K o m is ji d la opracowania regu la ­
m inu  Sejmu.

4. Powołanie Prezesa Rady M in is tró w  i  po­
w ierzen ie  m u przedstaw ien ia  S e jm ow i 
w n iosków  co do sk ładu Rządu.

Jeśli n ie ma sprzeciwu, będę uważał, że Sejm  
tę propozycję p rzy ją ł. Sprzeciwu n ie  słyszę.

S tw ierdzam , że proponowany przeze m nie 
porządek dzienny pierwszego posiedzenia' Sej­
m u został przez Sejm  p rzy ję ty .

P rzystępu jem y do p u n k tu  1 porządku dzien­
nego: w yb ó r Rady Państwa.

Sprawę w yb o ru  Rady Państwa regu lu je  art. 
24 ust. 1 i1 2 k o n s ty tu c ji Po lsk ie j Rzeczypospo­
li te j Ludow ej, k tó ry  głosi (czyta):

„1. Sejm  w yb ie ra  ze swego grona na p ie rw ­
szym posiedzeniu Radę Państwa w  składzie: 

Przewodniczący Rady Państwa, 
czterej zastępcy Przewodniczącego, 
Sekretarz Rady Państwa, 
dziew ięciu  członków.

2. M arszałek Sejm u i w icem arszałkow ie 
mogą być w yb ra n i do Rady Państwa jako  za­
stępcy Przewodniczącego lu b  cz łonkow ie.“

Proszę o składanie kandyda tur.
(Poseł D w orakow sk i W ładys ław : Proszę 

o głos.)
Głos ma poseł W ładys ław  D w orakow ski.

Poseł Dworakowski Władysław: O bywatele 
Posłowie! W  im ie n iu  zespołów poselskich m iasta 
Łodzi oraz w o jew ództw  katow ickiego , szcze­
cińskiego i  lubelskiego proponu je w yb rać  Radę 
Państwa w  następu jącym  składzie:

na Przewodniczącego Rady Państwa —  za­
służonego działacza robotniczego i  państwowe­
go posła A leksandra Zawadzkiego (O klaski);

na zastępców Przewodniczącego Rady Pań­
stwa:

posła Dem bowskiego Jana— Prezesa Polskie j 
A kadem ii Nauk, bezparty jnego (O klaski),
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posła M azura Franciszka —  Sekretarza K o ­
m ite tu  Centralnego Po lsk ie j Zjednoczonej P a r­
t i i  Robotniczej (Oklaski),

posła Ignara  Stefana —  Wiceprezesa Naczel­
nego K o m ite tu  W ykonawczego Zjednoczonego 
S tronn ic tw a  Ludowego (Oklaski),

posła Barcikow skiego W acława —  Przewod­
niczącego Centralnego K o m ite tu  W ykonaw cze­
go S tronn ic tw a  Dem okratycznego (O klaski);

na Sekretarza Rady Państwa —  posła R y ­
bickiego M ariana  (O klaski);

na członków Rady Państwa:
posła Kow alskiego W ładysław a —  Prezesa 

Naczelnego K o m ite tu  W ykonawczego Z jedno­
czonego S tronn ic tw a  Ludowego (O klaski),

posła Zam browskiego Romana —  Sekretarza 
K o m ite tu  Centralnego Po lsk ie j Zjednoczonej 
P a rt ii Robotniczej (Oklaski),

posła N ieckę Józefa —  Prezesa Rady N a­
czelnej Zjednoczonego S tronn ic tw a  Ludowego 
(O klaski),

posła Ko łodzie jskiego H enryka  —  Prezesa 
Naczelnej Rady Spółdzielczej, bezparty jnego 
(O klaski),

posła Matuszewskiego Stefana —  zastępcę 
członka B iu ra  Politycznego Po lsk ie j Z jedno ­
czonej P a rt ii Robotniczej (O klaski),

posła M odzelewskiego Zygm unta  —  R ektora  
In s ty tu tu  Kszta łcenia K a d r N aukow ych (O k la ­
ski),

posła K łosiew icza W ik to ra  —  Przewodniczą­
cego C entra lne j Rady Zw iązków  Zaw odowych 
(O klaski),

posła Juszkiew icza A leksandra —  Sekretarza 
Naczelnego K o m ite tu  W ykonawczego Z jedno­
czonego S tronn ic tw a  Ludowego (O klaski),

posła M usia łow ą A lic ję  —  Przewodniczącą 
Zarządu G łównego L ig i K o b ie t (O klaski).

M arszałek: Ponieważ w ysun ię ta  jest rów nież 
m oja  kandyda tu ra  do Rady Państwa, przekazu­
ję  przew odnictw o w icem arsza łkow i K u lczyń ­
skiemu.

Wicemarszałek Kulczyński: Czy są jeszcze
inne kandyda tury?  N ie  ma.

P rzystępu jem y do głosowania.

P roponu ję przegłosować oddzie ln ie  kandy ­
d a tu ry  na Przewodniczącego Rady Państwa, 
oddzieln ie na zastępców Przewodniczącego, od­
dzie ln ie  na Sekretarza Rady Państwa oraz łącz­
n ie  na pozostałych członków Rady Państwa.

Jeżeli n ie usłyszę sprzeciwu, będę u w a ż a k
że Sejm  propozycję m o ją  p rzy ją ł.

Sprzeciw u n ie  słyszę.

I cesja Sejm u —  1 posiedzenie z 20 listopada 1952 r.
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K to  z O byw a te li Posłów jes t za kandyda tu ­
rą posła A leksandra Zawadzkiego na Przewod­
niczącego Rady Państwa, zechce wstać. (Hucz­
ne oklaski.)

D zięku ję . (O klaski.)
K to  jes t przeciw? N ik t.
K to  z O byw a te li Posłów jes t za kandyda turą  

posła Jana Dembowskiego na zastępcę Przewod­
niczącego Rady Państwa, zechce wstać.

D zięku ję . (O klaski.)
K to  jes t przeciw? N ik t.
K to  z O byw a te li Posłów jes t za kandyda turą  

posła Franciszka M azura na zastępcę Przewod­
niczącego Rady Państwa, zechce wstać.

D zięku ję . (O klaski.)
K to  jes t przeciw? N ik t.
K to  z O byw a te li Posłów jest za kandyda tu rą  

posła Stefana Ignara  na zastępcę Przewodniczą­
cego Rady Państwa, zechce wstać.

D zięku ję . (O klaski.)
K to  jes t przeciw? N ik t.
K to  z O byw a te li Posłów jest za kandyda turą  

posła W acława Barcikowskiego na zastępcę 
Przewodniczącego Rady Państwa, zechce wstać.

D zięku ję . (O klaski.)
K to  jes t przeciw? N ik t.
K to  z O byw a te li Posłów jes t za kandyda turą  

posła M ariana  R yb ickiego na Sekretarza Rady 
Państwa, zechce wstać.

D zięku ję . (O klaski.)
K to  jest przeciw? N ik t.
K to  z O byw a te li Posłów jes t za kandyda­

tu ra m i posłów: W ładysław a Kowalskiego, Ro­
mana Zam browskiego, Józefa N ieck i, H en ryka  
Kołodzie jskiego, Stefana Matuszewskiego, Z yg ­
m unta  Modzelewskiego, W ik to ra  K łosiew icza, 
A leksandra  Juszkiewicza, A l ic j i  M usia łow ej —  
na pozostałych członków  Rady Państwa, zech­
ce wstać.

D zięku ję . (O klaski.)
K to  jes t przeciw? N ik t.

S tw ierdzam , że Sejm  w y b ra ł jednom yśln ie  
Radę Państwa w  następującym  składzie:

Przewodniczący Rady Państwa 
poseł A leksander Zawadzki;

zastępcy Przewodniczącego: 
poseł Jan Dem bowski,

„  Franciszek M azur,
„  S tefan Ignar,
„  W acław  B arc ikow sk i;

Sekretarz Rady Państwa 
poseł M arian  R yb ick i;

członkow ie Rady Państwa:
poseł W ładys ław  K ow a lsk i,

„  Roman Zam brow ski,
„  Józef Niecko,

poseł H e n ryk  K o łodzie jsk i,
„  S tefan M atuszewski,
„  Z ygm un t Modzelewski,
„  W ik to r K łosiew icz,
„  A leksander Juszkiewicz,
„  A lic ja  Musdałowa.

Proszę Członków Rady Państwa o zajęcie 
m iejsc na podium .

(Członkow ie Rady Państwa za jm u ją  m iejsca  
na podium , w ita n i hucznym i oklaskam i.)

Oddaję przew odnictw o O byw ate low i M a r­
szałkowi.

Marszalek: P rzystępu jem y do p u n k tu  2 po­
rządku dziennego: usta lenie przez Sejm  try b u  
stw ierdzen ia  ważności w yb o ru  posłów i  w yb ó r 
K o m is ji M andatow ej.

W  w ykonan iu  przepisu a rt. 15 p k t 5) i 6)
ustaw y z dnia 1 sierpn ia  1952 r. —  O rdynacja 
w yborcza do Sejm u P olsk ie j Rzeczypospolitej 
Ludow e j —  Państwowa K om is ja  W yborcza zło­
ży ła  S e jm ow i sprawozdanie z w ybo rów  wraz 
z ak tam i w yborczym i.

Na podstaw ie art. 16 ust. 2 K o n s ty tu c ji i  art. 
75 O rdynac ji wyborczej: do Sejm u Polukiej Rze­
czypospolite j Ludow e j ważność w yb o ru  posłów 
stw ierdza Sejm.

(Poseł Jaworska Helena: Proszę o głos.)

Głos m a poseł Helena Jaworska.

Poseł Jaworska Helena: W ysoka Izbo! P ro­
ponuję p rzy jęc ie  przez Sejm  następującej 
uchw a ły  (czyta):

Sejm  w yb ie ra  K om is ję  M andatową w  skła­
dzie 14 osób:

przewodniczący
poseł K łos iew icz W ik to r;

członkow ie:
poseł A pryas Franciszek,

„  D o liń sk i Adam ,
„  D um anow ski Jan,
„  Jaszczukowa M aria ,
„  K ita  A do lf,
„  K rzyw a ń sk i Zygm unt,
,, K u lig o w sk i A n ton i,
„  Lam uzga Jerzy,
„  M oskwa Zygm unt,
„  M u ra w sk i Franciszek,
„  Nowocień S tan'sław ,
„  Osmańczyk Edm und,
„  P iw ow arska  Irena

oraz zleca je j rozpatrzenie sprawozdania 
Państwowej K o m is ji W yborczej z w ybo rów  do 
Sejm u Polsk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j w raz 
z ak tam i w ybo rczym i i  złożenie S e jm ow i spra­
wozdania i  w n iosków  co do ważności w ybo ru  
posłów.
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M arszalek: Czy k to  z O byw a te li Posłów
pragnie zabrać głos w  spraw ie  zgłoszonego pro­
je k tu  uchwały?

N ik t  się n ie  zgłasza. P rzystępu jem y do gło­
sowania.

K to  z O byw a te li Posłów jest za p rzy jęc iem  
tego p ro je k tu  uchw ały, zechce wstać.

D zięku ję .
K to  jest przeciw? N ik t.
S tw ierdzam , że Sejm  u c h w a lił t ry b  s tw ie r­

dzenia ważności w ybo ru  posłów i  w y b ra ł K o ­
m is ję  M andatową w  zaproponowanym  skła­
dzie.

P rzystępu jem y do p u n k tu  3 porządku dzien­
nego: w yb ó r K o m is ji d la  opracowania regu la ­
m inu  Sejm u.

(Poseł A lb re ch t Jerzy: Proszę o głos.)
Głos, ma poseł Jerzy A lb rech t.

Poseł A lb re ch t Jerzy: O byw ate le  Posłowie! 
W arszawski zespół posłów pozw o lił sobie wziąć 
in ic ja ty w ę  opracowania p ro je k tu  regu lam inu  
Sejm u Polskie j Rzeczypospolitej Ludow e j. P ro­
je k t ten  został O byw ate lom  Posłom doręczony 
do rozpatrzenia.

Celem ostatecznego opracowania p ro je k tu  i  
przedstaw ienia go S e jm ow i proponu ję  w ybó r 
12-osobowej K o m is ji d la opracowania regu la ­
m in u  Sejm u w  składzie następującym  (czyta):

przewodniczący
poseł R yb ick i M arian ;

członkow ie:
poseł A ls te r A n ton i,

„  Dachów M iko ła j,
„  F rankow sk i Jan,
„  Jaworska Helena,
„  Jod łow ski Jerzy,
„  Lange Oskar,
„  M oraw sk i Jerzy
„  S k ibn iew sk i Zygm unt,
„  Stasiak Ludom ir,
„  W asilkowska Zofia,
„  W icha W ładysław .

M arszałek: Czy k to  z O byw a te li Posłów
pragnie zabrać głos w  spraw ie zgłoszonego 
p ro je k tu  uchwały?

N ik t  się n ie  zgłasza. P rzystępu jem y do gło­
sowania.

K to  z O byw ate li Posłów jest za p rzy jęc iem  
tego p ro je k tu  uchw ały, zechce wstać.

D ziękuję.

K to  jest przeciw? N ik t.

S tw ierdzam , że Sejm  pow o ła ł K om is ję  d la 
opracowania regu lam inu  Sejm u w  zapropono­
w anym  składzie.

K om un iku ję , że od Prezesa Rady M in is tró w  
Józefa C yrankiew icza o trzym ałem  w  dn iu  dz i­
s ie jszym  pismo zaw iadam iające o ustąp ien iu  
Rządu.

P rzystępu jem y do p u n k tu  4 porządku dzien­
nego: powołan ie Prezesa Rady M in is tró w  i  po­
w ierzen ie  m u przedstaw ienia S e jm ow i w nios­
ków  co do składu Rządu.

Głos ma poseł Franciszek M azur.

Poseł M azur Franciszek: W ysoki Sejm ie! 
Zgodnie z art. 29 K o n s ty tu c ji Po lsk ie j Rzeczy­
pospolite j Ludow e j Sejm  pow o łu je  Prezesa Ra­
dy M in is tró w .

G łów ny ciężar sprawowania rządów w  pań­
stw ie, zgodnie z naszą K onsty tuc ją , spoczywa 
na Rządzie Po lsk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j, 
a na jtrudn ie jsze  obow iązki, na jw iększą odpo­
w iedzialność za losy narodu dźw iga k ie ro w n ik  
Rządu —  Prezes Rady M in is tró w  Polskie j Rze­
czypospolite j Ludow e j.

M us im y w ięc na to w łaśnie stanowisko, na 
stanowisko Prezesa Rady M in is tró w  wysunąć 
na jbardz ie j uta lentowanego i  zahartowanego w  
walce, na jw iern ie jszego interesom  narodu i 
państwa obyw ate la  P o lsk ie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej,

O byw ate le  Posłowie! Bolesław  B ie ru t jako  
P rezydent Rzeczypospolitej Po lsk ie j spe łn ia ł n ie  
ty lk o  te obow iązki, k tó re  zgodnie z K o n s ty tu ­
cją przechodzą obecnie ha Radę Państwa, lecz 
przew odn iczy ł rów nież na ważnie jszych posie­
dzeniach Rady M in is tró w , na k tó rych  zapadały 
ważkie decyzje d la  naszego państwa i  nasze­
go narodu.

Od czterech la t jes t On ponadto przew odn i­
czącym K o m ite tu  Centralnego Po lsk ie j Z jedno­
czonej P a r t ii Robotniczej —- te j p a rtii, k tó ra  
sta ła  się s iłą  przewodnią naszego narodu w  
ciężkim  okresie n ie w o li okupacyjne j, k tó ra  k ie ­
ru je  losam i naszego państwa od c h w ili w yzw o­
len ia  Polski. D latego też w y s iłk i i  wskazania 
Bolesława B ie ru ta  jako  czołowego przyw ódcy 
k lasy robotn icze j nadaw ały k ie ru n e k  naszej 
pracy we wszyskich dziedzinach życia państwo­
wego, gospodarczego i  ku ltu ra lnego .

Bolesław  B ie ru t jes t d la całego społeczeń­
stwa uosobieniem tego, co w  narodzie najlepsze, 
uosobieniem o lbrzym iego w k ładu , ja k i klasa ro­
botnicza w niosła  do h is to r ii narodu. Jego dzia­
łalność rozpoczyna się w  ta k  dalekie  już  d n i 
okrytego chwałą roku  1905, k ie d y  jako  m ło ­
d z iu tk i uczeń pod ją ł w a lkę  o polską szkołę. Roz­
w ija  się oną poprzez la ta  w a lk i z caratem, po­
przez solidarność z W ie lką  Socja listyczną Re­
w o luc ją  Październ ikow ą w  la tach 1917— 1918, 
zna jdu je  dalszy w yraz  w  re w o lu cy jn e j p racy w  
Polsce m iędzyw ojenne j, trw a  poprzez la ta  w ię ­
zień i  n iezm ordowanej, n ieug ię te j w a lk i prze­
c iw ko rządom ka p ita lis tó w  i  obszarników ,



17 I cesja Sejmu — 1 posiedzenie z 20 listopada 1952 r. 18

u trzym u ją cym  k ra j w  nędzy, ciemnocie i  zaco­
fan iu . (O klaski.)

Przez ca ły ten d łu g i okres czasu Bolesław 
B ie ru t w a lczy w  p ierw szych szeregach p a r t ii 
kom unistyczne j, n iezm iennie w ie rn y  spraw ie 
k lasy robotniczej, spraw ie mas ludow ych, spra­
w ie  narodu polskiego.

W  mroczne la ta  okupacji, gdy naród po lsk i 
w  ciężkich zmaganiach z okupantem  w a lczy ł o 
swe is tn ien ie , gdy ty lk o  p o lity k a  n ieugię te j 
w a lk i z faszyzmem h itle row sk im , gdy ty lk o  po ­
l ity k a  konsekwentnego sojuszu, b ra te rs tw a bro­
n i i  p rzy ja źn i ze Zw iązk iem  Radzieckim  mogła 
uratow ać nasz naród od ostatecznej ka tas tro fy  
—  Bolesław B ie ru t w  te j walce o w yzw olen ie  
O jczyzny jako  k ie ro w n ik  podziemnej K ra jo w e j 
Rady N arodowej w yrasta  na czołowego p rzy ­
wódcę narodu.

Od h is to ryczne j Nocy S y lw estrow e j 1943 
roku  n ic  w ie lk iego  n ie  działo się w  Polsce bez 
ja k  na jbardz ie j czynnego, decydującego udzia­
łu  Bolesława B ieru ta .

To On sta ł na czele państwa, k ie d y  w ładza 
ludow a oddawała chłopom  ziem ię obszarniczą 
i  m ob ilizow a ła  naród pod sztandary Odrodzo­
nego W ojska Polskiego, k tó re  u boku A rm ii Ra­
dzieckie j w a lczyło  o w yzw o len ie  całości ziem  
polskich i  doszło zwycięsko do B erlina .

To On przew odził obozowi dem okrac ji ludo ­
wej w  walce o um ocnienie Państwa Ludowego, 
w  walce z agenturam i im pe ria lis tycznym i i  ban­
dam i reakcy jnym i, k tó re  dąży ły  do rozpętania 
w o jn y  domowej i  narzucenia naszej O jczyźnie 
ponownie ja rzm a rodz im ych i  obcych w yzysk i­
waczy.

To pod Jego k ie row n ic tw em  naród nasz 
um acnia ł w ięzy łączące Polskę Ludow ą z w ie l­
k im  K ra je m  Socja lizm u —  Z w iązk iem  Radziec­
k im , którego arm ie  p rzyn ios ły  nam w yzw olen ie  
spod ja rzm a h itle row skiego , z k ra jem , którego 
p rzyk ła d  i  pomoc jes t decydującym  czynn ik iem  
w szystk ich  osiągnięć naszego budow nictw a. 
(O klaski.)

To Jego m yś l i  troska tow arzyszyła  m ilio ­
nom Polaków, k tó rz y  w y ru s z y li na zachód, aby 
zasiedlić opustoszałe i  zniszczone nasze p iastow ­
skie ziem ie zachodnie, budować nowe życie na 
zgliszczach i  ru inach, aby zm ienić je  w  kw itn ą cy  
k ra j, nieodłączną, składową część Polskie j Rze­
czypospolite j Ludow e j. (O klaski.)

To dz ięk i Bo les ław ow i B ie ru to w i naród po l­
sk i dźw igną ł z gruzów  naszą bohaterską s to li­
cę —  Warszawę. (Oklaski.)

To On b y ł G łową naszego państwa w  okresie 
rea lizac ji P lanu 3-letniego, p lanu uruchom ien ia  
życia gospodarczego naszego k ra ju , p lanu  od­
budow y zniszczonych m iast, osiedli i wsi, oży­
w ien ia  na nowo spustoszonych przez w roga fa ­
b ry k  i  zakładów  przem ysłowych.

To On w n iós ł swój decydujący w k ła d  do o~ 
pracowania w ie lk iego  P lanu  6-letniego, p lanu

przem iany P o lsk i w  k ra j przem ysłow y, k ra j no­
woczesnej te ch n ik i w  przem yśle i  ro ln ic tw ie , 
k ra j w ysok ie j w yda jnośc i p racy i  rosnącego 
dobrobytu  narodu.

To On przewodzi nam w  p rze łam yw an iu  tru ­
dności na drodze do wzmożenia naszego 
twórczego w y s iłk u  w  walce o rea lizację  P lanu 
6-letniego, w  walce o pokój.

To On —  w ie rn y  syn P a rtii, je j ukochany 
k ie ro w n ik  -— ste ru je  dziś w ie lk im  dziełem  bu­
dow n ic tw a u s tro ju  socjalistycznego w  naszym 
k ra ju , ustro ju , k tó ry  zapewni m aksym alne za­
spokojen ie stale rosnących potrzeb m a te ria l­
nych  i  k u ltu ra ln y c h  całego społeczeństwa w  
drodze nieprzerwanego w zrostu 4 doskonalenia 
p ro d u kc ji socja listycznej na bazie najwyższej 
techn ik i.

To pod Jego przewodem naród po lsk i z jed­
noczył się we Froncie  N arodow ym  i  ta k  jaskra­
wo zadem onstrował swoją jedność w  ostatn ich 
w yborach do Sejmu.

Tow. Bolesław  B ie ru t s ta ł się sztandarem 
F ro n tu  Narodowego, sztandarem po lityczne j je ­
dności i  s iły  narodu polskiego. (O klaski.)

Spośród w szystk ich  o b yw a te li Ik ra ju  tow , 
Bolesław  B ie ru t jes t na jbardz ie j godnym  n a j­
bardzie j odpowiedzialnego w  Polsce stanowiska 
państwowego —  stanowiska Prezesa Rady M i­
n is tró w  Polsk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j. 
(Wszyscy wstają. D ługo trw a łe  huczne oklaski.)

Dlatego też w  im ien iu  Rady Seniorów, zgo­
dnie z art. 29 K o n s ty tu c ji Po lsk ie j Rzeczypo­
spo lite j Ludow e j, składam wniosek o powołanie 
na Prezesa Rady M in is tró w  W ie lk iego  B udow ­
niczego i  K ie ro w n ika  now ej zjednoczonej n ie ­
podleg łe j Po lsk ie j Rzeczypospolitej Ludow ej, 
posła na Sejm  —  tow . Bolesława B ieru ta . 
(Huczne oklaski. Wszyscy wstają. D ługo trw a le  
owacje.)

M arszałek: Ponieważ żadne inne  w n iosk i n ie  
w p łyn ę ły , p rzystępu jem y do głosowania.

K to  z O byw ate li Posłów jest za powołaniem  
Przewodniczącego Ogólnopolskiego K o m ite tu  
F ro n tu  Narodowego, W ie lk iego  Budowniczego 
Po lsk i Ludow e j O byw ate la  Bolesława B ie ru ta  
na stanow isko Prezesa Rady M in is tró w  oraz za 
pow ierzeniem  M u  przedstaw ienia Sejm ow i 
w n iosków  co do składu Rządu —  zechce wstać.

(Wszyscy wstają. D ługo trw a łe  huczne ok la ­
ski. O krzyk : Prezes R ad j' M in is tró w  O byw ate l 
Bolesław  B ie ru t —  niech ży je ! Posłowie pow ta­
rza ją  trz y k ro tn ie  o k rzyk : N iech ży je ! D ługo­
trw a łe  owacje.)

Stw ierdzam , że Sejm  jednom yślną uchw ałą 
pow o ła ł Posła Bolesława B ie ru ta  na s tanow i­
sko Prezesa Rady M in is tró w  i  p o w ie rzy ł M u
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przedstaw ienie S e jm ow i w n iosków  co do sk ła­
du Rządu.

Na ty m  w yczerpa liśm y porządek dzienny 
dzisiejszego posiedzenia Sejmu.

Następne posiedzenie Se jm u odbędzie się 
ju tro , t j .  dn ia  21 listopada o godz. 10.

P ro tokó ł dzisiejszego posiedzenia będzie w y ­
łożony do p rze jrzen ia  w  B iu rze  P arlam entar­
nym  K a n ce la rii Rady Państwa.

Teraz parę kom un ika tów  (czyta):

Posiedzenie Rady Seniorów  odbędzie się w  
15 m in u t po zakończeniu posiedzenia Sejm u w  
sa li n r  121 w  now ym  gmachu na I  p iętrze.

Posiedzenia K o m is ji M andatow ej oraz K o ­
m is ji d la  opracowania regu lam inu  Sejm u odbę­
dą się w  godzinę po zakończeniu dzisiejszego 
posiedzenia Sejm u w  now ym  gmachu na I  p ię ­
trze, p rzy  czym K om is ja  M andatowa zbierze się 
w  sali n r  118, K om is ja  dla opracowania regu la ­
m inu  zaś —  w  sa li n r  113.

Zam ykam  posiedzenie.

(Koniec posiedzenia o godz. 11 m in. 5.)



Przybycie P rezydenta Rzeczypospolite j Bolesław 
w a B ie ru ta .

Otwarcie S ejm u P o lsk ie j Rzeczypospolite j L u ­
dowej

M arsza łek S en ior . . . .

Otwarcie I  ses ji S e jm u
M arsza łek S e n io r ...............................................

W ybór M arsza łka  S ejm u
M arsza łek S en io r . . . . . .
poseł . K ło s ie w ic z ...............................................

S tw ie rdzen ie  w yb o ru  na M arsza łka  posła Jana 
Dem bowskiego.

Objęcie p rzew odn ic tw a  przez M arsza łka
M a r s z a ł e k ..................................... ......... .

W ybór w icem arsza łków  S e jm u
M a r s z a ł e k ........................................................
poseł J u s z k ie w ie z ...............................................

S tw ie rdzen ie  w yb o ru  na w icem arsza łków  po­
s łów : F ranciszka M azura , Jóizefa O z g i-M ic h a l- 
sfciego i  S tan is ław a K u lczyńsk iego .

Tekst ś lubow an ia  poselskiego
poseł W icha . . . . . . .

U chw a len ie  teks tu  ś lubow an ia .

Ślubowanie posłów
M arsza łek . . . . . .

S tw ie rdzen ie  złożenia ś lubow ania .

Porządek obrad  I  sesji Sejm u
M a r s z a ł e k ........................................................

P rzy jęc ie  po rząd ku  obrad.

Porządek dz ienny 1 posiedzenia Sejm u 
M arsza łek

P rzy jęc ie  porządku dziennego.

W ybór Rady Państwa 
M arsza łek
poseł D w o ra ko w sk i
M a r s z a ł e k .....................................
w icem arsza łek K u lc z y ń s k i .

S tw ie rdzen ie  dokonan ia w y b o ru  R ady Państwa.

Tryb  s tw ie rdze n ia  ważności w y b o ru  pos łów  i  
w y b ó r K o m is ji M anda tow e j

M a r s z a ł e k ......................................
poseł J a w o r s k a .....................................

P rzy jęc ie  przedłożonej uchw a ły .

W ybór K o m is ji d la  opracow an ia  reg u lam in u  
Sejm u

poseł A lb re c h t . . . .  
P ow o łan ie  k o m is ji.

Pismo Prezesa R ady M in is tró w  J. C y ra n k ie w i­
cza zaw iadam ia jące  o us tąp ien iu  Rządu 

M arsza łek

P ow o łan ie  Prezesa R ady M in is tró w  i  po w ie rze ­
nie  m u  przedstaw ien ia  S e jm o w i w n io skó w  co 
do sk ła d u  Rządu

poseł M azu r F ranciszek 
M a r s z a ł e k ......................................

P rzy ję c ie  u c h w a ły  o p o w o ła n iu  Posła Bolesław a 
B ie ru ta  na Prezesa R ady M in is tró w  i  p o w ie ­
rzen iu  M u  przedstaw ien ia  S e jm ow i w n io skó w  
co do sk ła du  Rządu.

Term in następnego posiedzenia Sejm u.

Zapow iedź w y łożen ia  do p rze jrzen ia  p ro to kó łu  
1 posiedzenia Sejm u.

Kom unikaty.

Z am knięc ie  posiedzenia

5

7

7
7

8

9
9

10

10

10

U

T ŁO C Z O N O  Z POLE C E N IA  M A R S Z A Ł K A  S E JM U  P O LS K IE J  tZJBCZYBOSJPOLITEJ LU D O W E J 

D ru k  Akcydensowa, W arszawa, T am ka 3. oOO Zam. 3309.
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